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swych przybranych braci. Maryja zrozumiała to dobrze, bo trwała od Wieczernika ra­
zem z apostołami i Kościołem jerozolimskim. Będzie towarzyszyła Kościołowi niewi­
dzialnie, jako jego Matka, również wtedy, gdy odejdzie z tego świata, Wniebowzięta.

Dziś, w dniu trzeciego maja wspominamy uroczyście i radośnie Jej szczególną opie­
kę nad Kościołem w Polsce i nad naszym narodem. Uznajemy w Niej Królową Polski. 
Wyznajemy, że jest Ona dla naszego narodu szczególnym znakiem: opieki, zwycięstwa 
nad mocami zła, zbawienia.

Obchodzimy uroczyście dzień naszej Patronki niebieskiej, Opiekunki naszego naro­
du w jego niekiedy bardzo uciążliwej i bolesnej wędrówce dziejowej. Towarzyszy nam 
w tej wędrówce od początku naszego świadomego bytu narodowego, to znaczy od 
chrztu Polski, a więc na długo przed ślubami Jana Kazimierza. Widzialnie -  w swych 
obrazach, zwłaszcza w od sześciuset lat cudami słynącym Obrazie Jasnogórskim. Nie­
widzialnie zaś przez swą szczególna opiekę. Idzie razem z naszym narodem drogą jego 
dziejów, drogą radosną, bolesną i chwalebną. Droga zwycięstw i klęsk, załamań i mo­
zolnego dźwigania się z upadków.

Dla milionów Polaków dzień dzisiejszy ma charakter zarówno święta maryjnego, 
jak i narodowego. Czcimy bowiem Maryję, Królową Polski, Królową naszego narodu. 
Szczególna to okazja, by ożywić w sobie uczucie miłości do Ojczyzny i do naszej Pa­
tronki. Prośmy Matkę Najświętszą, niech nadal towarzyszy naszemu narodowi jako 
potężna Orędowniczka i Wspomożycielka na dalszych drogach naszych dziejów -  oby 
radosnych i chwalebnych, a nie bolesnych. Niech w duszy Polaków, w wielkości ich 
serc kształtuje duchową potęgę naszej Ojczyzny -  o czym marzy poeta:

„Każda niech Polska będzie wielka:
Synom jej ducha czyjej ciała
Daj wielkość serc, gdy będzie wielka,
I wielkość serc, gdy będzie mała” (J. Tuwim).

ks. Piotr Sroczyński
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Uniósł się w ich obecności

Chrystus spotyka się ze swoimi uczniami ostatni raz po Zmartwychwstaniu, przeka­
zuje im wielkie posłannictwo misyjne, a przede wszystkim swoją władzę nad duszami 
wiernych -  i odchodzi, znika im z oczu. Przechodzi w inny wymiar: uwielbionego zjed­
noczenia z Ojcem. Cała zaś oprawa zewnętrzna tego wydarzenia: przejście na górę, 
uniesienie się ponad ziemię, obłok, który „zabrał Go im sprzed oczu” -  nie jest istotnie 
ważna. Ma znaczenie tylko ilustrujące i jest przekazana nie w dzisiejszej ewangelii, lecz 
w czytaniu z Dziejów Apostolskich. Z opisu Wniebowstąpienia odnosimy wrażenie, że 
niebo jest blisko ziemi, że się z nią wiąże jakoś bezpośrednio. W prostocie tego opisu 
odejścia Chrystusa widzimy wyraźnie, jak łatwo jest Temu, który przyszedł z nieba i do 
niego wrócił, przerzucić pomost między ziemią i niebem.

Wniebowstąpienie Chrystusa nie nosi na sobie cech rozpoczęcia, lecz raczej zakoń­
czenia podróży. W opisie św. Łukasza widać zamknięcie Chrystusowego dzieła związa-
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nego z Jego widzialnym pobytem wśród ludzi. Dzieło zbawienia zostało dokonane i 
Chrystus, uwielbiony przez Ojca, może przejść do niewidzialnego przebywania wśród 
ludzi. Wniebowstąpienie w świetle opisu ewangelii należy do objawień Chrystusa po 
Zmartwychwstaniu. Jest to ostatnie, jakby definitywne objawienie uwielbionego czło­
wieczeństwa Chrystusa. Człowieczeństwo Chrystusa opromienione chwałą Zmar­
twychwstania trwa nadal jako więź między Bogiem i ludźmi. Wniebowstąpienie ukazu­
je to w sposób przekonujący.

Jest jeszcze jeden sens Wniebowstąpienia. Wyrażają go słowa Chrystusa wypowie­
dziane do apostołów przed Jego odejściem: „Dana mi jest wszelka władza w niebie i na 
ziemi” Tę myśl wyraża szerzej św. Paweł w drugim czytaniu. Słyszymy tam, że Bóg 
Chrystusa „wskrzesił z martwych i posadził po swojej prawicy na wyżynach niebie­
skich, ponad wszelką zwierzchnością i władzą, i mocą, i panowaniem [...]. I wszystko 
poddał pod Jego stopy”

Zajrzyjmy do naszych wyobrażeń dotyczących nieba. Czy nie zawisły gdzieś one w 
przestrzeni, i to bardzo daleko? Jest to przecież „królestwo niebieskie”, czyli „królestwo 
Boże” O nim powiedział kiedyś Chrystus, że jest blisko: „Oto bowiem królestwo Boże 
jest pośród was” (Łk 17,21). Mówił także wtedy: „Istotnie przyszło już do was króle­
stwo Boże” (Łk 11,20).

Dla nas ludzi wierzących w Jezusa, Wcielonego Syna Bożego, jest rzeczą oczywistą, 
że w chwili Wcielenia niebo zstąpiło na ziemię i pozostaje tu nadal, choć w niewidzial­
nym wymiarze. My jesteśmy wtedy blisko nieba, jeśli trwamy w łączności z Chrystu­
sem. Zwłaszcza w łączności fundamentalnej -  przez łaskę. Czy to tak trudno zrozumieć, 
jeśli rzeczywiście wierzymy w naszego Zbawiciela jako Syna Bożego, a więc wszech­
mogącego Pana nieba i ziemi -  że niebo jest tam, gdzie Chrystus?

Niepotrzebnie więc w naszej wyobraźni odsuwamy niebo dalej od siebie. Gdzieś na 
krańce ziemi lub w przestrzenie niebieskie. Trafnie to wyraził rozmodlony poeta:

„Szukałem Ciebie w chmurach, na niebiosach
I na tej niskiej, pełnej grobów glebie,
I dzisiaj widzę, w radosnych łez rosach,
Że Bóg był bliższy mnie niż ja sam siebie” (L. Staff).

ks. Piotr Sroczyński

ZESŁANIE DUCHA ŚWIĘTEGO -  11 V 2008

Zostali napełnieni Duchem Świętym

Obchodzimy dziś uroczystość Zesłania Ducha Świętego i celebrujemy liturgicznie 
wielkie wydarzenie, które nastąpiło u samego początku Kościoła, pięćdziesiątego dnia 
po Zmartwychwstaniu Chrystusa, a dziesięć dni po Jego Wniebowstąpieniu. Chrystus 
spełnił wtedy swoją obietnicę daną uczniom, że ześle na nich Ducha Świętego, Ducha 
Pocieszyciela. Dopełnił w ich duszach dzieła, które rozpoczął za swojego pobytu na 
ziemi. Kiedy przebywali razem w Wieczerniku, naw modlitwie oczekując wielkiego 
daru z nieba, nadszedł ten decydujący moment: „Nagle spadł z nieba szum, jakby ude­
rzenie gwałtownego wiatru, i napełnił cały dom, w którym przebywali. Ukazały się im 
też języki jakby z ognia [...]. I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym”


